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>. premier Chautemps

Jest masonem 32 st unia
Prace kom isji dla w ypadków  z 6 luteqo

P A R Y Ż  18.ł (P A T ) .  Kom isja dfc 
n yjaśnicMii.i wypadków lutowych 
przesłuchiwała, ni. in. wiecprzcwod- 

piinzaof^o ..Krzyża oguistcrro", IW -  
«<i di Borgo, k tóre stwierdził, żo or- 
ganizBua ta początkowo 'była finan­
sowali a- przez - Oot.;. 'ego, obcenie zaś 
nie 1 orzw-ta z żadnych subwcncyj i 
uhzy'nuje się ze sktadek ezłonkom-

N A S Z E  ABC

Dopowiedzenie {
Powiedzm y szczerze: od ch w ili 

zapowiedzenia w izyty min. B ar- 
thou w W arszaw kę, do potow y  
kw ietnia, sytuacja  była  dość nie­
ja sn a . N ikt nie wat p ił w

Hi«s Jtowtómie
z noweli do ustaw y em eryta lne j

i W bieżąc m , tygodniu odbyły' s-ię 
; narady przedstawicieli stowarzyszeń 

urzędników państwoYcyeh, w sprawie 
nowej ustawy o wyborze emerytur, 
p rzy jęte j ostatnio na Radzie 
sitów. Urzędnicy uważają,

Mini- 
żc ufŁa-

N ik t  n ie  w ą tp ił w  to, że 
fra n cu sk i m ą t stanu spotka się 
w  s to lic y  n asze j z serdecznem  
p rzy ję c iem , a le w  p ow ie trzu  w i­
s ia ło  coś  n iep rzy jem n ie  za ga d ­
k ow ego .

N ie  było  żadn ych  a la rm u ją ­
cych  fa k tó w , w szy scy  . jed n ak  
zd a w a li sob ie sp raw ę  z tego , że 
a tm o s fe ra  s ta je  s ie coraz b a r­
d z ie j duszną. Z ło ży ło  s ię  na to 
w ie le  c zyn n ik ó w : daw ne n iepo­
rozu m ien ia  w  zw iązku  z paktem  
czterech , pog łosk i dookoła ro z ­
m ów  polsko - n iem ieck ich , insy- k .ó iz y  o d p o w ia d a li za  czyn  sw ój 
n u ac je  p ra sy  za g ra n ic zn e j, nie- przed  sądem . O becn ie sp raw a  

ch ę tn e j so ju szow i po lsko - fra n -  zo sta ła  w zn ow ion a , 
cuskiem u, n a p ię żen ie  stosunków '.’ sa  te ren ie  te g o  zw iązku  od 
polsko - c z e sk ic h  
dziw n e m ilczen ie  
sy  san a cy jn e j.

W  te j  sy tu ac ji dob rze się sta ■ tych czas  n iep od z ie ln ie  r zą d z ił -in- 
lo, że  n a cze ln y  organ  p ro r z ą d o - ' s ty tu e ją . W a lk a  p rzyb ra ła  fo rm y  
w y  p rz e rw a ł w re s z c ie  m ilczen ia  i d ra styczn e  i zak oń czy ła  s ię  wy-, 
za m iesc ił a rtyku ł, p ośw ięcon y  '■ d a len iem  g ru p y  kom u n istów  ze 
ro zw a żan io m  na tem at p rzy ja zd u  zw iązku  T o  s ta ło  się. bezpośred - 

m in. B arth ou  do W a rs za w y . | n ią .p r zy c z y n a  napadu n a  Sza jno- 
„S o jusl pohko-francuski, p ;sze w iczy j d ru g ie g o  cz łon ka  Łarzfł- 

„G azet Polska”  —  ma nieztem ą u_ n ie ja k ie g o  .Sol.n.ika.y» 
ne podstawy trwatnśijjS^S karnym J tj „  V . **'*■*
i.vrym -charakterze, związku ściśle ■ , .
p o zy t^ n eg d , .t. f peżb a^op eso* ^ ło n k ó w  z G o ld ^ i e m ,  iM FH d

wa ta nie rozwiązuje postulatów, w y­
suniętych przez ostatni ich kongres 
i stawia funkcjonarjuszów państwo­
wych wobec trudnego dylematu przy 
wyborze emerytury.
• 'N o w y  projekt przew iduje możność

Zprpdnla morderstwa
śród orzekupr.idw r a pl. M irow skim
D onos 'iśm y  ju ż  sw ego  czasu 

o p ro ces ie  s iedm iu  sp raw ców  
śm ie rc i s ek re ta rza  zw ią zk u  kup­
ców  ow ocow ych , S za jn o w icza , 

i za czyn  sw
ta

w reszc ie  p ew n ego  czasu ro zp oczę ła  s ię  za- 

re z e rw a  p ra - ża r  i a w a łk a  o w p ły w y  pom iędzy  
j kom unistam i a Bundem , k tó ry  do

szczerym sen-
lecz = ,  - i Hyc#1 n ie

- Z n a j le p s z ą  my- w  m ord ers tw ie , a F e ld b lu m  tw ie r  

d z ił naw et, iż  n ie  ma n ic  w sp ó l­
nego z w a lką , ja k a  ro zg ry w a ła  
s ię  na te ren ie  zw iązku  i n ie  m oże 
być  kom unistą , g d y ż  n a leży  do

w sz e lk ie !’ m yśli zaczepnej, nić-
sk ierow anego przecinko'; czyim -
kolw iek dobrym prawom ; inte- 

resom“ ,
A  m im o d&loj stw icrd?ći.

>,= tem większą wyrazistością 
narzuci im  się zarówno k m iec z - . 
nośe i niewątpliwy pożytek dal­
szej ścisiej współpracy, jak 
nieodparta potrzeba je j aktuali­
zacji i przystosowania do rzeczy­
wistości politycznej dnia dzisiej­
szego.

Oczekujemy więc dostojnego 
Gościa nietylko zc
tymentem,

ślą co do owocności j eg0 bezpo- 1 
„redm ego zetknięcia j wym iany 
poglądów z odpowiedz i aln ymi
kierownikami polskiej polityki za­
granicznej.

W szys tk o  to je s t  n a jzu p e łn ie j 
słuszne, ta k  słuszne, że aż w  n or­
m alnych  w aru n kach  n iem al n ie- 
w ym a ga ją ce  n ap isan ia . A le  te  
zd an ia  n ie  w y c ze rp u ją  kw.es+ji,  
n ie  r o z s tr z y g a ją  o tem , o cc ch o­

d z i w  is to c ie  rzeczy , a co P r z - j  
ras ta  ram y p ros tych  s tw ie rd zeń  
w y że j p rzez nas cy tow an ych .

Id z ie  o to, że  nasz so jusz z 
F ra n c ją  n ie  .iest zw yk łym , choć­
b y  n a jś c iś le js zym  sojuszem  
dw óch  państw , g łó w n ie  ty lk o  tc 
dw a pań stw a  obchodzącym . So­
ju s z  p o 1 ko - fra n cu sk i je s t  so ju ­
szem  ,,k luczow ym '*, je s t  n ie jak o  
k lam rą, sp a ja ją cą  bu dow ę p o li­
tyczn ą  E u ropy. N a jw a żn ie js z e  

p ro b lem y  w sp ó łczesn e j u o lityk i 
m ięd zyn a rodow e j, ja k  sp raw y  M a 
Jej E n ten ty , p ań stw  b a łtyck ich , 
k w es tia  A n sch lu ssu , b e zp iec zeń ­
stw a  » ro zb ro jen ia  —  w szys tk o  to 
w  d u że ) m ie rze  z a le ż j od  stosun­
ków  po lsko  - fra n cu sk ich , od
s topn ia  porozu m ien ia  i 0(j  ocen y  
w a rto śc i te g o  sojuszu  p rzez  pań ­
s tw a  trzec ie .

A  na to  od p ow ied z i w  p ra s ie  
rzą d o w e j n ie  zn a jd u jem y , choćby 
w  n a jo g ó ln ie js z y m  za rysach .

D ocen ia m y  ca łk ow ic ie  zn a cze ­
n ie  układa z  N iem cam i i k on iecz­
ność d a ls zego  p og łęb ia n ia  poko­
jo w y c h  stosunków  z zachodn im  
sąsiadem , A le  n ie  n a le ży  m ieć  

z łu dzeń , by  punktem  cen tra ln ym

W  m arcu  u b ieg łe g o  roku  grupa 
członków
b.lumern na cze le  u da ła  s ię  kaw i ar 
ni, g d z ie  p rzeb yw a ł S o ln ik  i pod 
jak im ś p retekstem  w y w o ła ła  go 
na u licę . T a m  dano do  n ie g o  sze ­
r e g  s trza łó w  rew o lew o ry ch . S o l­
n ik odn iós ł ty lk o  je d n ą  ran ę  po­
s trza łow ą  w  udo. N a d b ie g ł mu na 

1 pom oc S za jn o w ic z , k tó ry  pad ł pod 
ku lam i kom unistów '. P o  dokona­
niu zb rodn i sp raw cy  r o zb ie g li s ię  

i d op ie ro  po paru  dn iach  zo s ta li 
u jęc i na p od staw ie  zeznań  So ln i- 

ka.

N a  ro zp ra w ie  żaden  z oskarżo- 
p rz y zn a ! s ię  do udziału

Zw iązku  Zw iązków ' Zaw odow ych , 
k tó ry  p o zo s ta je  pod w p ływ a m i 
klubu BB,' . - • l i

D zis ia j,  po p rzes łu chan iu  kilku 
św iadków , za b ra li g łos  ob roń cy  
oskarżon ych , p rzed s ta w ia ją c  ca ­
łe  z a jś c ie  na tle  w a lk i ekonom icz­
n e j, ja k a  to c z y ła  się i to czy  w śród  
d robn ych  p rzek u p n iów  na p lacu  
M irow sk im . O brona w ysu w a  te ­
zy. iż>‘- w szyscy  podsądu i pad li 
o f ia rą  fa łs zyw ego  oskarżen ia  Sol. 
nika, k tóry  ma osob is ty  za ta rg  :: 
G oidsza lem , g d y ż  ten zadenuncjo- 
w a ł go przed  w ład zam i. S o ln ik  bo 
w ien t dopuści! s ię  k ra d z ie ży  i na 
3kutek d on ies ien ia  G o ld sza la  ou- 
b j j  karę sześciu  m ies ięcy  w ie z ie ­
nia.

P i  r.em owicnia ob roń ców  p rze ­
c ią g n ę ły  s ię  .do późn f go  w ieczora .

obrania sobi<£ emerytury na podsta­
wie dawnych wym iarów ,-w  tym -jed ­
nakie wypadku nie będzie się u- 
rzędnikom liczyła służba za czas od 
dnia 1 lutego 1034 r., t. j. od ter­
minu wejścia w życie- nowych prze­
pisów uposażeniowych, W  ten spo­
sób wybranie. dawnego wymiaru e- 
nierjńury opłacać * się będzie ty lko 

Ityin urzędnikom, którzy zee-bą przy­
lać emerylurę W ciągu najbliższych 
£ —  3 lat. W  przyszłości jednakże 
wybór daw n ej' emerytury nie będzie 
miał sensu wobec niezaliczenia te­
raźniejszej służby. .

Duże zastrzeżenia budzi również 
nowy dodatek zaopatrzenia emery­
talnego w  -wysokości 10 procent, 
kompensujący dawny dodatek m ie­
szkaniowy dla emerytów Jak się o- 
kr.zuje,, ńa dodatku tym  stratni bę­
dą emeryci, posiadający rodzinę; 
dla ., taj kategorji emerytów reduk- 
c-.ię dodatku wahać się będzie w gra­
nicach 1 —  12 procent. Nowy do­
datek ! orzysfny bodziń natomiast 
lila emorytów-kawalcrów, jednakże 
przjnipsuc on tylko drobną nadwyż- 

w  wysokości 2 —  3 procent. Nu-, 
-wn ńslawa" o wyborze emerytury 
rozważana będzie jeszcze w końcu 
bież. tjpod iłia  na ]>lenum Central­
ni j Rady Pracowniczej Urzędników 
Państwowych i Samorządowych.

skich. Zdaniem świadka, ..K rzyż og­
n isty " nie zanudza ł nigdy rozpędzać 
Iżby Deputowanych, lecz domagał 
się jedyn ie silnych rządów.

Podczas zeznania doszło do zn] 
buwnego wydarzenia. Bo-go oświad­
czył, iż  na podstaw o poszukiwań ar­
chiwalnych może tw ierdzić, że b. 
prem jer Chautemps jest masonem 
32 stopnia i piastuje godność naj­
wyższego księcia tajem nicy królew­
skiej (sublime princo du royal sc- 
c-ret). Przew odniczący tkom isji za­
znaczył, że sam należy również do 
masonerji i  może zapewnić świadka, 
że w  jogo  najbliższej rodzinie są 
również masoni 32 stopnia.

Inn i świadkowie „K rz y ża  ogniste­
go dowodzili, że. organizacja ta nie 
była uzbrojona w dniu 6 lutego. N ie­
którzy je j członkowie z jaw ili się na 
m anifestację w  kaskach żelaznych, 
aic ty lko  poto, aby się zabezpieczyć 
przed pałkami gumowemi policjan­
tów.
' P rzyw ódca „Jc-unesses patriotes", 
Ta ittinger, tw ierdził, żc organizacja

ta jc.st antykomunistyczna. Jej ce­
lem jest zwalczanie w  okresie w y­
borów kandydatów, których organi­
zacja uważa za ngeniów moskiew­
skich, oraz przeciwdziałanie wszel­
kim ruchom rewolucyjnym zc stro­
ny skrajnej lewicy. „Jeunesses pa- 
trioles liczy  200 tys. członków i ma 
budżet półtora mil.jona franków 
roc-znie Organizacja pozostaje w 
luźnych tylko stosunkach z „K r z y ­
żem ognistym " i „Ac-tion franęaisc V

Do m anifestacji w dniu 6 lutego 
„Jeunesses patriotes" zmusiło sta­
nowisko rządu w stosuifku do b. 
prefekta Chiappe‘a. Taittinger 
tw ierdzi, że w  manifestacjach tyeh 
biało udział około 30 tys. członków 
„Jeunesses patriotes". Porządek był­
by utrzymany, gdyby nad nim spra­
wował pieczę Chiappe. Taittu iger 
ataku.jc policję, za brutalne zacho­
wanie się wobec manifestantów i 
strzelanie do bezbronnego tłumu.

Następnie komisja przesłuchiwała 
dalszych dwóch przywódców '.Acu- 
nesses patriotes".

Dwuazie$tuczter£ch „głodnych"
Maszeruje do Warszawy

że jeś li ich kolega zosta-

Troikieno wydalono z Francji
za propagandę polityczną

P A R Y Ż , 17.1. Prasa prawicowa pow-trzyrna się od wszelkiej działal-

Wybory
na Uniwersytecie

i D r iś  odbyw ają się. na terenie 
U niw ersytetu w ybory do K o ła  E i-  

■ storyków.

i godz. 20-tej odbędzie się na 
łe ie ń je  tej uczelni zebranie walne 
k o ła  Fraw ników , studentów U.AY.

Y a  e Zebranie „B ra tn ie j Po- 
mocy^ S. U . W . odbędzie się w  
niedzielę w auli Anatom icum  przy 
ul. C ha łu b ińsk iego .

40 gór lodowych
na Atlantyku

BOSTON, 18.4 (P A T ) .  W  pół­
nocnej części Atlantyku zauważono 
Pkoło 40 gór lodowych, k ióre stano­
wię uiebezpiocznfetwo dla okrętów. 
\ \  ‘ związku z tem w\ dano szereg za-
i ■ / ,-j i iz fń • s po c j a 1 n }' c h.

po lsk ie j p o lityk i zagraniczne.'' mo­
g ło  bj-c p orozu m ien ie  polsko •- 
n ,em ieck ie . Jest ono ra c ze j p rzed ­
m iotem  te j  p o lityk i, j e j  osią , a le  
n ie tym  „pu n k tem  A r c l  im ed esa ", 
o któr.rm  w  sw o im  czas ie  p isaFś- 
TOT- Punktem  op a rc ia  p o iityk i p o l­
sk ie j m usi być  o rg a n iza c ja  bloku 
państw , u trzym u jących  pok ó j w  
E u rop ie .

znowu atakuje Trockiego, oskarżając 
go o nadużycie prawa gościnności, 
gd\', jakkolw iek złożył on obietnice 
powstrzymania się o d .wSbrc-lkiej dzia­
łalności politycznej, prowadził pro­
pagandę na rzecz-„czw arte j m iędzy­
narodówki".

Trocki p rży  pomocy niejakiego 
Brauscba dążył uo stworzenia orga­
nizacji Icninowoów, którabj’ była 
skierowana przeciwko obeenemu po­
rządkowi w państwie gpwicckiciu. V 
ty m helu Trocki wydawał szereg 
pism,' wykazujących l ię d y  Stalina. 
Cała ta akcja Trockiego została w y ­
kryta przypnclkowb, dzięki areszto­
waniu gońća-inotoe3'kliSt3‘ .

Wychodzące we Francji pfsńni ko­
munistyczne zapytują, skąd Trock: 
czerpał pieniądze na tę propagandę 
i luksusowy tryb życia, skoro z a g r a  
Cią tylko w illę płacił 12000 ' fjjn u j 
ków rocznic, miał zaś do 'rozporzą­
dzenia dwu sekretarzy, motocykli: tę 
i dwu służących, Podobno ’ główne 
źródło jego doi bodów stanowił}' 
w p ij w}-, jak ie miał za współpracę 
w lewicowych dziennikach fruiu-u- 
skićdi.

bprawą ■ Trockiego za.jęła się na 
d/Uicjszem posiedzeniu Rada M ini­
strów, która odmówiła mu prawa po­
bytu wc Francji.

r\R ,YŻ , 18.4 (P A T ) .  Pólofie.ial- 
nie wyjaśniają, że na defin itywną 
decyzję cofnięcia Trockiemu prawa 
[Kdiylu we Francji wpłynął fakt 
znalezienia broszur, W których Troc­
ki ftkraeza w polityczną otenę wew­
nętrznych w\-padków we lib-Biicig 
Decyzję, pozbawiająca Trockiego 
prawa pobytu na terytorjum  fran- 
euskiem, zakomunikowano mu już i 
wyznaczono termin, iv któiwm ma 
dokonać wyboru kraju, w jakim  za­
mierza zamieszkać.

Troek- po raz p ierwsz}’ był wy­
dalony z F ran cji w  roku 1916. Za­
kaz ten został co fn ięty  w  i>zerwcu 

19-33 r. pod  wa rankiem , że Trocki

ności piolityeznej. Początkowo w y­
znaczono Trockiemu pob.rt ua K o r ­
syce, jednakże zc względu na jego 
stan zdrowia władze francuskie do­
zw oliły  mu na zamieszkanie w oko­
lic-}- Royan.

Tam jednak Trocki nic mógł dlu- 
ź-cj przoBy wać ze względu na ?.byt- 
ni.ą napasi liwość tłumu. Mrobec tc- 
go w grudniu 1983 roku, za zgoda 
władz fyaneushich, osiedlił się w 
B arbisson

Trocki w yjechał
4o Hiszpanji?

P a r y ż , i s . t. ( p a t a . w e d -
lu g  n iep o tw ie rd zo n ych  je s zc ze  
pog łosek  T ro ck i opu śc ił F ran c ję , 
nda jąe sie do H is zp a n ji.

Polscy przemv5łowcy
podejmowani przez rząd 

angfeski
U O N D YN , 18 4 (P A T ) .  Angielsko- 

polskie rokowania węglowe ♦rOzpo- 
•ntęly się w dniu dzisiejszym. Przecl- 
taw iciele przemysłowców węglo- 

w\eh polskiego i angielskiego byli 
ńziś podejmowani śniadaniem jtrzez 
itą d  angielski.

•lak dor.osi agencja Reutera, obec­
ne rozmowy węglowp fą  prowadzone 
w tym celu, aby pfoblem węgiowy 
nie nastręcza! żadnych trudności w 
czasie późniejszych polsko-angiel­
skich rokowań o traktat handlowy.

„Krasin“
przewiezie rozbitków

M O S K iY A , 17.4. Statki „S ta lin ­
grad " i „Sm oleńsk" wydostały się 
nareszcie z lodów, nie zdołają jed ­
nak dotrzeć do zatoki Opatrzności, 
toteż ocaleni rozbitkow ie „Czeluski­
na" przew iezieni zostaną przez 
.,-U’ rasinal£$ k tóry  przybędzie do za­
tok’ Opatrzmosci w połowic maja.

Donc; "'iśmy swego czasu o prze­
wlekłym procesie marynarzy, którzy 
stanowiąc załogę „P o lo n ij" , zbunto­
w a li.s ię  przed kilku miesiącami w 
czasie postoju „P o lon u " w  porc-ic 
rumuńskim w Konstanzy i odmówili 
posłuszeństwa kapitanowi statku. 
Bunt ton wybnehł,' jak  wiadomo, 
wskutek tego, że lekarz okrętowy nie 
dopuścił na statek jednego z  m ary­
narz}', k tóry zaraził się na lądzie. 
Dekarz postanowił odesłać gu do

wiedzieli, 
nie, oni w drogę nie ruszą.

Sprawa znalazła się w  sądzie, ti- 
nicwinnionych uczestników buntu 
zwolniono z praey.

Obecnie pogrążeni w  skrajnej nę­
dzy marynarze postanowili szukać 
dla siebie ratunku w W arszaw ie. W  
tym celu w u b iedą  niedzielę wszy­
scy, w liczbie 24, ruszyli pieszo z 
Guyni i maszerują do W arszawy.

Prawdopodobnie ju tro  przybędą 

do W arszawy.szpitala na- lądzie,.- M aiynarg* za.po*

Stanisław  Poniatowski
Sprawca strzałów w dyrekcji kolejowej

znowu przed sądem
W  S ądzić  G rodzk im  w  W a r ­

szaw ie  to czy  s ię  d z is ia j sp raw a  
•p. S ta n is ła w a  P o n ia to w sk iego , któ 
ry  s tr z e la ł  do p rezesa  d y rek c ji 
k o le jo w e j, p. R om u a ld a  Z ien k ie ­
w icza . P o n ia to w sk i m ia ł % le g o  

ty tu łu  sp raw ę  o u s iłow a n ie  za ­
b ó js tw a  i skazan y  zo sta ł w  Sa­
d z ie  A p e la c y jn y m  na c z te r y  la ta  
w ię z ien ia .

Jak  w iadom o , z a ta rg  p om iędzy  
P on ia tow sk im  a p. Z ien k iew i­
czem  p o w s ta ł na pod łożu  śc iś le  
osob istem , k ied y  to żon a  osk ar­
żon ego  p o rzu c iła  go, a późn ie j 
w y s z ła  za  Z ien k iew icza . S t r z a ł } ,  
ja k ie  p ad ły  w  gab in ec ie  D y re k c ji 
K o le jo w e j do Z ien k iew icza , b y ły  
odg łosem  tyeh  fa k tów .

O becn a  sp raw a  w\ ros ła  r ó w ­
n ie ż  na tem  pod łożu . M ia n o w ic ie ,

gdy  z sal. Sądu A p e la c y jn e g o  
w ych o d z ił p. Z ienk iew ucz w  to­
w a rzy s tw ie  s w o je j zn a jom e j, idą  
cy  w  p ew n e j o d le g ło ś c i za  n im  
P on ia tow sk i, k tó ry  b y ł a resz to ­
w an y  i m ia ł k on w ó j, skorzys ta ł 
z n ieu w a g i p o lic ja n ta , p od b ieg ł 
szybko sty łu , r zu c ił s ię  na Z ien ­
k iew icza , u d e rza ją c  go w  ram ię  
i s zy ję .

Obok osk a rżyc ie la  p os iłk ow e­
go, w y s tęp u ją c eg o  w  im ien iu  na­
p ad n ię tego  p rezesa  D y re k c ji 
P K P ,  w ys tą p i! rów n ież  i p roku­
ra tor, k tó ry  dom aga ł s ię  su row e­
go  ukaran ia  P o n ia to w sk iego , 
w sk azu jąc  na to, że  napaść m ia ­
ła m ie jsce  w  loka lu  sądow ym . 
P rz ed  sądem  p rzew in ę ło  się k il­
kunastu św iadków  za jśc ia , o p i­
su jąc szczegó łow o  je g o  p rzeb ieg .

Znów katastrofa samochodowa
1 osoba zabita

D z iś  rano na szos ie  s ied le ck ie j, 
pod m ie js co w o śc ią  B rzos tow ice , 
au tobu s ' ja d ą c y  ze S łcn iipa  do 
W a rs za w y , chcąc w ym in ąć  w óz 
ch łopsk i, ja d ą c y  środk iem  szosy, 
sk ręc ił ra p to w n ie  w  lew o, t r a f i ł  
na  m iękk i grun t ko lo  szosy, skuł. 
k iem  czego  n a stąp iło  s iln e  zarzu ­
cen ie  i autobus ca łym  rozpędem  
w p a d i do p rzyd ro żn ego  row u.

Spod szczą tk ów  ro zb ite g o  sa ­
m ochodu w yd ob y to  zab itego  pasa­
żera  C h ila  W a jn b e rg a , kupca zc 
S ion im a, o ra z  dwu c iężko rannych 
pasażerów  M a je ra  M iń k ow sk 'ego  
i A b ra m a  M ro zow sk iego  z Berezy­
ny. P oza tem  kilku pasażerów  od ­
n io s ło  d o tk liw e  ob rażen ia . P o g o ­
tow ie  w ezw a n e  na szosę, p rz yw io ­
zło  obu c iężko  rann ych  kupców  
do s zp ita la  P rzem . P ań sk iego  w  
W a rs za w ie . Z w łok i zab itego  >v a jn  
b e rg a  o raz  szczątk i samc-chodu 
zab ezp ieczon o  do czasu ze jś c ia  
się  k om is ji sądow o - ś iedcze j.

P o l ic ja ,  k tó r a 'z n a la z ła  się na 
m ie jscu  w k ró tce  po w ypadku , u- 
s ta liła  ju ż  do kogo n a leża ł wóz, 
k ro ry  s ta ł s ie  p rzyczyn ą  tr a g ic z ­

nego w y ra d k u . ^

W ypadek  p ow yższy  je s zc ze  ra *  
każe zw ró c ić  g ło śn o  u w a gę  na 
an arch ie, pan u jącą  na szosach

Umorzenie procesu
W  Sądzie Okręgowym rozpoczął 

bię. dziś proces \\ hulysława K ozłow ­
skiego, oskarżonego o przyw łaszcze­
nie książeczki osa^zędnościowej na 
20.000 zł. oraz o lekkomyślną dzia­
łalność na terenie W arszaw skiej K a ­
sy K redytow ej. Kozłow ski był jed ­
nym z trzech członków zarządu K a ­
sy. Przyw łaszczył on sobie książecz­
kę, firm y  „Budek", która przekazała 
ją oo w ypłaty  w c-zasic postępowa­
nia upadłościowego. Kozłowski 
sprzedał książeczkę jak ie jś  nieujaw­
nionej osobie: Oskarżono go też,
o lekkomyślną gospodarkę fundusza-. 
mi K asy  K redytow ej, gdyż udzielał 
swoim znajomym kredytów  bez żad­
nego zabezpieczenia. Ostatecznie 
spółdzielnia na skutek tak lekko­
myślnej gospodarki została z likw i­
dowana.

Do rozprawy nic doszło, albowiem 
proces umorzony został na zasadzie 
amnestji.


